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Prenumerata wunosi
m ie js c o w a :

roczn ie  . . . . 2 zł —  ct.
p ó łro czn ie  . . . ł „ —  „
kwartalnie . . —  „ 50 „

z a m i e j s c o w a :  
roczn ie  . . . . 2 zł. 40 ct.
p ó łroczn ie  . . . 1 „ 20 „
kwartalnie . . . — •„ 60 „

Numer pojedynczy 10 ct. 
L istów 7 n i  e f r  a n k o w a n y~c h 
nie przyjm uje się. R ękop isów  

-<śie nie zw raca .
R eklam acje n ieop ieczętow an e 

w oln e  sit od opłaty.

*

Gzasopisnio dla spraw drukarskich i pokrewnych zawodów.

Organ Związku austrjackich Stowarzyszeń drukarskich.
Przez walkę do zwycięstwa!

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  
i E 1; s p e d ) ulica Ł ycza

k ow ska  1. i 4, J. p iętro. 
W szelk ie k oresp on d en cje  

i p r /e s y ik i p ieniężne adresow ać 
n a leży : „Kubertii Józef, Lw ów , 
drukarnisLZ. G ollobn , ul. O sso

lińsk ich  1. lo .;!

łnseraly fachow e 
tylko za p o iirzcd u iem yyip ia ce -' 
niem  p o f lO  ct. za jedetf-w  iehsz 

petitowy, lub jeg o  m iejsce.
Dla człon ków  w zajem nych Sto
warzyszeń oblicza  się iuseraty 
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Walne Zgromadzenie „Ogniska".
W  Niedzielę, dnia 0. kwietnia, od

było się Walne Zgromadzenie „Ogniska”, 
stow. drukarzy litografów i odllewaczy 
czcionek dla Galicji i Bukowiny.

Z zadowToleniem -skonstatować nam 
przychodzi, ż e j a k  na nasze ospałe sto
sunki, zgromadzenie to było nadzwyczaj 
liczne, c ego już dawno zanotować nie 
mieliśmy sposobności. Nadzwyczaj oży
wiona dyskusja, we wszystkich sprawach, 
jakie stały na porządku dziennym, dowo
dzi. że koledzy coraz bardziej interesują 
się s} rawami Związku, a wynik głosqd 
wania, tak przy podwyższeniu wkładek 
jak i innych punktach, wskazuje, że ogol 
kolegów .oswoił się już z ideą związkową^ 
taką należycie pojrhuje i widza korzyści, 
ztąd dla nas płynąćfe

Wprawdzie dwóch chronicznych przejs?; 
ciwników Związku przemawiało^ na ten? 
Zgromadzeniu za wystąpieniem ze Zwią
zku, stereotypowe ich argumenta jednak, 
nie wywołują już dzisiaj żadnego wra
żenia, a. wnioski przez nich'stawiane, przy 
głosowaniu zyskują zwolenników — tylko 
w nich śajfiych.

Przystępujemy do sprawozdania.
*

* *

Przewodniczący kol. Józef H u b e r t h  
otwiera Zgromadzenie o godz. 11 ni. 45 
Obecnych członków ze Lwowa przeszło 150. 
Z Krakowa obecni jako delegaci kol. M i- 

','g.i o ł e k Leoir, f e ó r s k c  Lud wik i I) z i u- 
b a n o w s k i Jbózef jako gośe. Z Przemyśla 
przewodniczący iilji, K o l k i e w i c z  Ta
deusz.

Po przedstawieniu delegatów Zgrop 
madzemu, oddaje przewodniczący cześć 
pamięci zmarłym w ciągu roku członkom 

i'Śtov.'arzyszenia, ^ipocżfeni przystępuje do 
porządku dziennego i udziela głosu Sekre
tarzowi, który odczytuj er,'-protokół z ostar 
tniego Walnego Zgromadzęiaia.

Del. ł  ol. G,ó r s k i zapytuje, dlaczego 
uchwalony na zeszłorooznem Zgromadzę 
niu wniosek, ażeby sprawozdanie karowe 
rozsełano nafir-zy tygodnie przed zgro
madzeniem, nie został w tym roku wy
konany ?

Kol E u d e c  tłumaczy, że przyczjmą 
tego były. trudności teciiniczije, a ńie 
zamiar ominięcia rozmyślnie uchwały W al
nego Zgromadzenia. Przyszły Zarząd do 
łoży zapewne starań, by życzenju temu 
stało się zadość. Poczem protokół przyjęto.

Z porządku dziennego przystąpiono 
do dyskusji nad sprawozdaniem kasowem. 
Del. M is  i pi łek podnosi wysokość ko
sztów na utrzymanie lokalu, oprawę ksią
żek itp. Skarbnik wyjaśniaj że w tej po- 
zycji połączo-n©’ są koszta dla filji krako

wskiej i .przemyskiej, jak również, ie  od 
tej sumy odliczyć należy w ykazą.ny w do
chodach zwrot za mieskkanie oęfe.innych 
stowarzyszeń lwowskich

Del. Grórsk wypowiada życzenie., 
ażeby przyszły Zarząd o ile możności sta
rał się o zmniejszenie kosztów admini
stracji w czem popiera, go del AMisiołek. 

lObaj mówcy sprzeciwiają się urządzaniu 
wycieczek i innych przedsiębiorstw.

Kol. C y b a ń s k i, zwraca sfę prz«3 
ciwko redakcji „Ogniska11,'i1 widzi w niej 
przyczynę, że koledzy mało interesują się' 
tern pismem. Zwłaszcza nie podobaRsię 
koT.* Cy bańskiemu ąrtykuł wtóstatnim nu 
merze „Ogniska , p. t „Oszczędzajcie !“, 
w którym widzi pewne aluzje do siebie, 
jak również no-tatka tycząca się „szewca' 
Hudziar- Dalej podnosi zarzut przeciw bi- 
bljotekarzowi, iż teiguj nierówno wymie
rza kary członkom za przetrzymywania 
książek

Kol. S ł o t  vy i i.i s k i interpelu je Za
rząd w #prawie wypłacania ' kosztow po
grzebowych, co tłumaczy przewodniczący.

K.ol. H u d e c ,  zbija '•'Zarzuty, co do 
wysokości kosztów administracyjnych. 
Tłumaczy, że po większej części wypływa 
to z konieczności utrzymywania trzech 
mieszkali, dla ĄLwowa i filij Co do za
rzutu, iż stow. nie powinno urządzać za- 
baw.ńnstż których stowarzyszenie tracij od
powiada, że Zarząd czyni pod naporem 
członków, którzy opierając Vń|Sm!sf|tatuoie 
,v] rost domagają się urządzenia wyciecżki. 
Mówca zwraca się; następnie przeciwko* 
wywodom kol. Oybańskiogp, i przypuszcza, 
że tenże'' nie zna',’Tfudzir, gdyż w prze
ciwnym razie niastawal by w jego obronie.

Kol. O R i r e k zbi.pi zarzut.y przeciwko 
redakcji „'Ogniska”

i ® 8 p a  m c z y k, bibljciteka.rz, od
piera zarzut nierównego zaliczania Sąr, 
za przetrzymywanie ksiąjfek.

ly$>l, A  u o z k i interpeluje w spra
wie spłat do Związku.

Kol. M i s i o ł e k  tłumaczy stejsunek 
wzajemności .stowarzyszeń z wiązkowy chi'' 
podnosi, że należenie do Związku jest dla 
nas dobrodziejstwem. W  t.ejjsąmej sprawie 
ćlal. G ó r s  ki  uzasadui-ąr 'Cyframi, że Azap 
rzut jakobyśiny za wiele 'planik ze stą-j 
suaku wzajemności, jest pozbawiony wszel
kich podstaw. <

Kol. Z i e m b i ń s k i ,  pró.si o wyja- 
śuiekifefc dlaczego na koszta utkżyjiiauia 
Związku, zapłaciliśmy ,w “ostatnim roku 
W trzetfli kwartałach więcej, jak poprze- 

jtoio w czterech ?
Skarbnik kol. P/a-A z k o wkc z, tłu

maczy to zwiększeniem agend Związku 
przez zcentralizowanie wszystkich fundu- 

(Szów, wskutek czejm nastąpiło podwyż
szenie opłaty-od każddbó z członków na 
pokrycie zwięks.żenych kosztójw

W  dyskusji zabierali jeszcze g|ę>s kol. 
Hempel, Wiśniewski, Kozłowski; Obirek,

• poczem na wniosek kol. ’ Gi zyszeńkiego 
zamknięto nad sprawozdaniem kasowem 
dyskusję. „ ^  .. • _

Imieniem komisji szkontrującej. sta
wia koi. K  n i e s z n e r wniosek, o udzie
lenie zarządowi wotum zaufania, przy- 
c£em puduosi, że1 na szczególne uznanie 
zasługuje skai b’nik za wzorowe prowadze
nie książek. Wniosek ten uchwala Zgro- 
mac(z?iiie jednogłośnie.

K ul. M i s i o ł e k  wnosi, ażeby w ra
zie osunięciabsię którego z wybranych 
człuuków komisji szkontrującej, zwoiał 
wydział Walne Zgromadzenie i wybór 
uzupełnił.

Następnie “przerywa przewodniczący 
Zgromadzenie na 10 minut, a to w celu 
porozumienia się ęgjido wyborów.

Po przerwie udzielił przewodniczący 
głoiu kol. W o i  n i a k o w i, jako referen
towi wniosku Zarządu głównego w s j a 
wie podwyższenia wkładek. Cyfry, któr<y 
przedsta wił referent, uzasadmająo potrzebę 
podwyżki, znajdą Czytelnicy miasi w po
przednim numerze „Ogniska1?! w artykule 
wstępnym, nie potrzebujemy je więc po
wtarzać* Referent zwrócił uwagę, że pod
niesienie wkładki o dó At  przyniesie nam 
w *?yku przeszło 3000 zł , eej wystarczyło
by na pokrycie wydatków bieżących, 
a gdyby rok obecny był dla nas pomyśl
niejszy, moglibyśmy zwrócić coś.na po
krycie dę.nhytu w zapasowym i funduszu 
Towarzystwa. Prosi o przyj'ęcie wmgsku 
Zarządu.

Del 'GLÓrski.  Mając ciągły/'.ćleiicyt, 
musimy starać się pokryć go. a więc pod
wyższenie wkładki jest konieczne. Inne 
stowarzyszenia związkowe mają grube ka
pitały p  więc i dochody z lylsetel?,-- a je
dnak [ łaeą wkładki wyższe jak. my. Pod
wyższenie jednak o uważa zja wy
soki &« Mówca robił zestawienie wszystkich 
funduszów i jest przekonańJp. że podwyż
szenie o Klfct. zupśłuie wystarczy. W imie
niu kol. krakowsk.ch prosi o popiarcie tego 
wniosku.

Kol. A n c z.-a.r.s k i stawua wniosek na 
podwyższenie wkładki tylko d .5 ct.,ę pof; 
uicważ uważa, że się. już za dużo .płąjęi:;

Del. Iv o 1 k 7 e w i-.c z popiera wniosek 
kol. krakowskich, podwyżśśgffiia, o ID ct. 
Zwraca uwag% Zarządu na to, że koledzy 
zwłaszczM młodzi, njojiplicą się ruszać 
z miejea, ćłiociażby m ogli1 otrzymać kon- 
dycję, przez co zdaniem mówcy, uaca‘zg!ją 
fundusze Towarzystwa.

Kol M i s i o ł e k  konstatuje, że sto
sunki coraz bardziej się pogorszą ją a to 
z jednej strony z nadmiernej liczby uczni, 
zaśyz drugiej strony z powodu złych lo
kali, które powodują choroby Sćzłonko w i 
tein samem rujnują stowarzyszenie ma- 
terjalnie. Pomimo to jednak uważa pod
wyższenie o JO ct. zfcdqstat® 2iiie.

Kol.. M i s z c z y s z y n .  Jejtejśmy iuż 
tak obćjąźeni wkładkami, że nie wiem czy
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nowej podwyżce'podoła my. Zwłaszcza dla 
zecerów sztukowych, którzy w lecie za
rabiają zaledwie po 3 złr. tygodniowo, Ci 
tego ciężaru nie wytrzymają. W  tym roku 
liczba członków stowarzyszenia, wzrosła 
zaledwie o trzech czego mówca nie może 
zrozumieć, i tłumaczy .'chyba niechęcią 
do Związku. AV przdgiągu dwóch lat, wy
słaliśmy do Wiednia 6000 złr., które pb- 
winne były zostać n nas. Sądzi, że i pod
wyższenie o 15 ct. nie wystarczy i dla
tego stawia wniosek o przejście nactśprawą 
podwyższenia do porządku dziennego.

Kol. E c k i e r t ubolewa, że przy przy 
stąpieniu do Związku nie przewidziano 
tego, że będzie potrzeba płacić tak wy
sokie wkładki Zapytuje, czy przynajmniej 
Zw iązek może zagwarantować członkom, 
zabezpieczenie członków na wypadek wpro
wadzenia maszyn do składania.

Kol G r z e s z e c k i  sądz , że nagłe 
podwyższenie wkładek o 15 ct jesi;1 zby
teczne. Zarząd stawia ten wniosek, biorąc 
za podstawę ubiegły rok 189.71, który był 
dla nas bardzo niepomyślny. Miejmy na
dzieję, że stosunki się polepszą, a w takim 
razie podwyższenie o 5 ct. wystarczy. 
Popiera wniosek kol. Anćzarskiego.

Kol. A  n c z a r s k i  ostawia wniosek 
o zamknięcie dyskusji co Zgromadzenie 
uchwała.

Po zamknięciu dyskusji przemiawiali 
jeszcze kol. Misiołek, (górski, Witowski. 
Grzeszecki i Miiller Bernard który zapro
ponował wystąpienie ze Związku, twier
dząc że przystąpiliśnjw, tyli o na próbę, 
a ponieważ dziś widzimy, żecwkładki po
trzeba wciąż podwyższać, więc powinni
śmy z próby zrezygnowhfró.

K ol. PI u d e c. Powinniśmy ijfiż raz 
wyjść; z fazy dyskutowania o tern, czy 
mamy należyć do Związku. To sprawa już 
załatwiona, należeć musimy. Z trzech 
wniosków pr .podwyższenie, zgódźmy się 
na wiHOŚćk kolegów krakowskimi^ jakc? 
pośredni. jBziwnem jest przecież, żeAiie- 
których koiegów pr5fera-ia niedobór. Zdaje 
się^ei koledzy nie przeglądali sprawozda
nia. |Któż wziął tę sumy ? Nikt, tylko ko 
ledzy nasi w potrzebie ! A^jirzecież żało
wać im cŚiyba dnie będziemy i żałować 
nią# powinniśmy. , Gdybyśmy J w zeszłym 
roku przyjęli byli wniosek Zarządu, nie 
byłobyś dzisiaj yałej tej dyskusji.

Po' przemówienilmli kol. Obirka i W o 
źniaka, który jako |ęfey^it Zarządu przy-j 
łączył sip do wniosku kolegów krako
wskich, upuż^stąpipno do. głosowania.

Wniosek kol. Miszązyszyna, o bfzej- 
,’ście jnad podwyższeniom wkładek ado po
rządku dzipnneAo, otrzymał 2 ,gfpsy/.‘AVnio- 

"•sek kol Anczarskiego, podwyższenie o Sjct. 
Augłosów. Następnie; przyjęto wniosek fi 
Iji krakowskiej : podwyższenie wkładki

Uchwała ja ^łjfcłwiązuje cS l-gjo
maja br.

Z porządku dziennego nastąpiły wnio
ski członków.

Kol ;Cj;ó r s k i  motywuje wniosek śjL-j 
lji krakowskiej, ofor-zeSgy Zanie ksiąg kaspijj 
wych w~:<j4lu lepszej kontroli, jed&ęgo roku 
do Krakowa, Jdrugiego do Przemyśla. 
W  dyskusji nad wnioskiem tym zabierali 
głos kol.^ęhw abel, Kolkiewicz, flemppl, 
Ratzkp, MfsJolek i Miillęr Bernard,-poczem 
na wniosek kol. Hudeca i żja zgodą del 
krakowskich, odesłamo wniosek ten do za
rządu A  polecając temuż moźJiwęl uwzglę
dnienie życzenia fllji krakowskiej.

Del. M is  o ł e libfiiawia wniośek o po
dział funkej rachmistrza i kasjera, przy 
czem i płaca zostałaby odpowiednio pod 
dzieloną. Koledzy krakowscy uważają taki 
podział funkcji, za ułatwienie .prdcy.

I nad tym wnioskiem rozwinęli- się 
ożywiona dyskusja, w której wszjpćy mó
wcy, z wyjątkiem del. krakowskich, uznali 
podział taki za utrudiifeiiie w manipuk 
cji. Ostatecznie zgodzonoj^pię na .przeka
zanie i tego wniosku Zarządowi.

Bel. G ó r s k i'.‘stawia Aastępnie wnio

sek , ażeby delegatom na przyszły Zjazd 
stowarzyszeń związkowych w Gracu po
lecić przeprowadzenie uchwały, mocą któ
rej koledzy powołani na 8 tj^godni do ćwi
czeń wojskowych, zwolnieni być mają od 
nadpłacania wkładek za ten czas.- Uchwa
lono bez dyskusji.

Również bez dyskusji uchwalono wnio
sek kol. Mf i ą i o ł k a ,  ażeby zaprowadzono 
księgę zażaleń, w której koledzy wpis^yj 
wać by mogli swe skargi, a które nastę
pnie ma Zarząd rozjiatrzyć i rozstrzy

Dalej uchwalono wniosek kolA.Gęó.r- 
s k i e g o : -^PoMca się głównemu Zarzą
dowi fkfczynić wszelkie kroki w celu wpro 
wadzenia, w jak najkrótszym czasie, w ż y 
cie, „biura strę.^żenia pracy11.

Kol. S c h w a b e l  wyiaża życzenie dó 
nowego Zarządu, ażeby starał się‘ w miarę 
możności oszczędzać

Del K o l k i e w i c z  prosi o zatwier
dzenie uchwały Walnego Zgromadzenia 
filji, które uchwaliło skarbnikowi filj'kol. 
Madejskiemu, udzielić" 15 zlr.. za prowa- 
dzenięfksiąg i kasy. Uchwalono. Dalej wnosi 
kol. Kblkiewicz uchwalenie przewód, renu- 
meracji 100 złr., a jtfi uwzględniając jegó 
pracę, przyApro wadzeniu korespondencji 
z ęałą prowifieją i Związkiem. Odesłano 
do Zarządu z poleceniem dodatniego za
łatwienia.

Tłównież do Zarządu podesłano wnio
sek kol. Woźniaka o udzielenie renume- 
racji bibijotekarzowi, w kwocie 25 złr.

Po o&^pytaniu wyniku wybprów. clzię- 
kujo przewodniczący kol. Hubęrth za po
nowny wybór, jak i za uknanie dla jego 
prądy;. Następnie zamyka zgromadzenie, 
godz. 5 popołudniu.

*V £
W ynik wyborów następujący 

..•Głosujących 113-Absol większość 57. 
Przewodniczący: Huberth Józef, gł. 110. 
Zast. przew Hudep Józef, gł. 80- Sekre
tarz Adamczyk W ładysław, jjl . Od. K a
sjer: Paszkowicz -łan, 110. .Bibliotekarz: 
Młynarczyk Karol, !fir W ydział : Zgo-
dziński Zygmunt 104; Woźniak #ąn. 5 
Panas Aleksander, Mąęhąjis|:i -jMąrjan, 

.9'lJ; iDtirkałeg: Jozef, 76;' Olearozuk Stani
sławy! 85 ; ». Merta" Adam, Si 5 ; AVąsowiez 
Władysław, (> 1. Zast. w ydział.: liriedAli- 
chał, 80'; Paszczak Oi^uf^y, 77 : Teltnhiiy 
Tomasz, 83. Komisja kpntr.oluj aha ififfifekiert 
Zygmunt a£?7ł£ Anczarsi-d- .^tanjslaw, 5 8 : 
Engel Michał ftp

K O  R Ę S  P O N D  E , N  C  J E .

Przemyt! ziih Z dumą i z radością; 
tęń list do was piszę-,'jdonosząc wam żę dzię
ki staraniom i prący paru lepszych kolggóA: 
udało nam.Gi.Aw kdftiśti S^fiowskich ke# 
legóvy'prZero.b'ić, udało nam się wpływ ja 
kiś na nich wywrzeć, tak, że dziś, mogę 
wam śmiało do.uieśL iż „stosunki znacznie 
tfis: pblepszyły11. wam bliższe
szczegóły, donpszę, że wcż<§jhcj 21. bm. zwo
łaliśmy p_qufu'e zebranib kolegow z nastę
pującym porządkiem: 1) W ybór reprezen
tanta to w. drukarskich do/partu s^cjalno- 
dem.: ybór delegata na doroczne
Walne Zg.rgm we L w o w i e " S p r a w a !  
-niezwiązkowca kol. Naglickiego ; iABpra- 
wa uczni' Styfiowskich ; .S^Wiiioski

Na zgromadzenie to prutym  okólni
kiem zaproszeni,' stawiło';'się wjs.zy sjjy  
k o l e d z y  p r z e m y s  ąjy, (próćż Bro.sią|J! 
oprócz l ĵgo zostali zaproszeni to w. -Sahi- 
ffier i R»eger, także niezwiązkowiei, kol. 
Naglicki.

AV dyskusji nad wyborem reprezen
tanta drukarzy-'do parbji zabierali głosi, 
tow. Schiffler i Reger i teja ogpttni w pię- 
knefLi swem przemówieniu wykazał po
trzebę łączenia się wspólneg-p wszystkich 
zawodów, wykazująg; że nie wię.ęlzą dru
karze swej przyszłości. iżgahrógz maszyn

do składania .pokazują się rzeczy takie,, 
iż możliwem jest przenoszenie całych 

,A3brazów całych okolic, miejsfiowosci, wy
padków, a nawet i dzienników w paru 
minutach na najodleglejsze miejsca.

Dlatego nie wiedząc, jaki obrót za
wód drukarski na przyszłość weźmie^ wzy
wał tychże do łączności z innymi zawo- 
mi a tym samem do łączności z partią. 
Na wniosek kol. Moskwityna, w_ybrauo 
reprezentantem drukarzy do kom.it. pa.iv 
tow. Koikiewicza.

Na interpelację kol. Rotkiewicza w 
sprawie niezwiązkowca kol. Naglickiego, 
odpowiedział tenże, iż jeżeli dłużej jak 
dwa tygodnie drukarzem jeszcze pozosta
nie, to Ap. organizacji przystąpi i solidar
nie we wszystkich sprawach z kolegami 
wspólnie iść będzie.

Delegatem na Walne Zgrom, na wnio
sek kol. Zhetgrubera, wybranym został 
kol. KÓlkiewicz.

AV końcu?przyszła na porządek dzieci
ny sprawa uczni Btyfiego. W  dtugiej i 
obszernej dyskusji nad tą sprawą zabie
rali głos kol. Kolkiewicz, Moskowityil, 
Pankiewicz, w końcu oświadczył,, zebrani 
kol. od Styfiego w liczbie 4, źe w ka
żdym wypadku j akikolwiekbądź by ta 
sprawa obrót wziąć mogła, zastosują się 
do tego* czego';od nich ogół kolegów, cze
go od nich organizacja drukarzy wyma
gać będzie.

Oświadczenie to kow-Utyfiówskiołi 
przyjęli śsebrani z wielkim zapaRm, po- 

-§żem w serdecznych słowach wyrazili'tym
że swoje zadowolenie żętego, jaki ta tru
dna i przewlekła sprawa obrót przyoiera.

AV tych dniach został uwolniony ze 
służby wojskowej kol. Sićlicki Józef, a .po
szukując kondycji, zaszedł do drukarni p. 
Styfiego, tenże przyjął go bardzo grze- 
czn;e, mówiąc, że widzi po minie kol, 
leckiego wielką dla swojej osoby przychyl
ność dlatego da mu z największą clu1- 

*cia w zakładzie "swoim kondycję' UlcTjiocF 
bard z”  dobrymi warunkami, miańo wiata':

1) kondycję zajmować będzie mógł 
tak długo, dopóki się grzecznie będzie 
sprawował, t. j. dopóki s"i<® ni'e zacznie 
miesząc ze socjalistami;

2) w  razie- Słabości' będzie mu p. 
Styfr wypłacał połowę pobieranej gaży;

3 ) co'>roku gdy mu kol. SieTeckP.firzyj - 
dzie składać życzenia noworoffina dosta
nie wówczas podwyższenie pensji:

4) piĄniądżfi, które kol. r!Sięlecki ma 
do towarzystwa płacić, będzie, mu jft Styfi 
obciągał i nósitsam 'd-ó^wskazanej, czy do 
wybranej kasy, gdzie naturairfie za 'Sto- 
^w nynii procentami; utworząL'fatcliiy kajii- 
tał, co będzigęzabezplegzeniem na starość 
dla kol. Bieleckiego.

Za to wszystko żąda p. Styfi, ażjby  
mu kol Sielecki złożył pisemnel oświad
czenie, że z towarzystwa „ Ognisko•* wy 
stąpi.

Jednakowoż radził kpj. Sielągkiemu, by 
jeszcze dwa tygodnie nic nikomu o tych 
układagli nie' mówił, gdyż oii mu dopiero 
za dwa, tyg.jJguie kondycję da$' móżef/po 
Odejściu Moskowifiyną-j kto-femu wypowie
dział z tego powodu, że tegoż kolegę na 
Walnem Zgromadzeniu filjc ^„Ognislia;^ 
wybrali .aekretar-żem. (Brud, brud, panie 
Styfi.) „Bpi,gdyby pan im teraz powie
dział, toby pinu zapomogę odalAali

Kol. Siefeeki na te opbiecanki pom-yy 
ślał, że pan Styfi tak łaskaw i tyle mu 
obiecuje, a żal mu teraz dać za dwa tłyy  
godnie pieniądzy na utrzymanie, ,tylko 
chce, byfem wyłudził jeszcze od towarzy
stwa zapomogę niczem z tegoż wy.łtąpi, 
to pewnie p. Styfi tak te obiecanką 
dotrzyma, jak 'dotrzymuje zobowiązań 
do cennika normalnego:

‘ '.'Rjoześmiał się więc prostoduszniej 
w oczy łaskawemu p. Styfiemu, i jako 
sam będąc Rusinem, po rusku temuż odpo
wiedział: „Na seło ludy durytj||
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T(uch w naszych towarzystwach.

Sprawozdanie z nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia członków Filji krak , odbytego 
dnia tS8. marca, zwołane bowiem na dzień 27. 
marca, z powodu braku kompletu nie odbyło się.

Porządek dzienny.:: 1. Odczytanie protokołu
■z asiatji-i.ego Walnego Zgromadzenia członków. 2. Dy 
skusja nad sprawozdaniem rocznem. 3. Wniosek o pod 
wyższemu wGadki tygodniowej. 4. Wnioski W y
dział u Filji. 5. "Wybór dwóch delegatów na doroczne 
W alne Zgromadzenie we Lwowie. 6 . Wnioski i in
terpelacje. Początek o godzinie wieczór.

Przewodniczący, kol. Gustaw Titz, witając ze
branych, wyrażając żal, żo nawet ważąość, na po
rządku dziennym będących spraw, nibj zdołała otrzą
snąć z dziwnego zaiste indeferentyzmu znacznej wię
kszości kolegów.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, wszczęła się dyskusja nad „sprawo
zdaniem rocznem .

Biadano na wysokie* stosunkowo koszta adnn 
nistracji, bo 19,°/0 wynoszące. Interpelowano prze
wodniczącego w sprawie niedoboru z urządzonej we 
Lwowie wycieczui, oraz w jakim celu służyć może 
5000^- odznak (ze sztancą) ? Przew. wyjaśnia, że 
zasięgnął informacji w tej sprawie u Głów. Zarządu 
we Lwowie. Wycieczki są środkiem do podnoszenia 
łączności kolegow, a tak samo, jak powstały niedo
bór z „funduszu kształcenia1* pokryto, ewentualny 
dochód byłby wpłynął de'tegoż funduszu.

Wniosek Zarządu głównego o podwyższenie 
wkładki tygodniowej o 15 centów, me znalazł więcej 
nad 4  aprobujących go. Uchwalono wszaliże, umo
tywowany potrzebą spłacenia zaciągniętej pożyczki, 
kolegi Th'.’ odorćzuka Władysława*: wniosek, podwyż
szającym 10  centów tygodniową wkładkę, wszystldemi 
głosami przeciw ośmiu.

Następnie po krótkiej dyskusji przyjęło nadzw. 
Walne Zgrom, następujące dwa wnioski Wydziału 
Filji, w brzmieniu :

„Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
krak. Filji, odbyte w aniu 28. marca 1898  r., 
poleca -‘delegatom na doroczne Walne Zgromadzenie 
we ŁwowL aby nttói-gp ĵą-eg wm-iiki Awtoiu* l.óp 
temuż Zgromadzeniu do uchwalenifT przOToZyli.

1. „ Kontrolę kśiągj powadzonych przez Zarząd 
Główny we Lwowie, przedsiębrać mają —  'począw
szy od r. 1 8 9 8 -'—  również ćFilje Stowarzyszenia 
w Krakowieni Przemyślu, a -to w ten spd*-5lj, że pól 
skontrolowaniu ksiąg przez komisję kontrolującą), wy-.; 
braną na Walnem Zgromadzeniu we Lwowie, księgi 
te nadesłane być inąją naodiuiau : w jednym roku 
do jednej, w drugim do drugiejj z powyżej wymie
nionych Luj, celem przeprowadzenia.powtórnegmizkon- 
trun, Kśięgiraet w ciągu dni ośmiu, licząc od dnia 
odebrania, aż do dnia odesłania, odnośna Filja ma 
odesłać: wydziałowi Głównemu we. Lwowie."

2. „.Czynności, załatwiane dotychczas przez 
kasjera, tak Zarządu Głównego, jaketoż i poszcze
gólnych Filij. mają być odtąd podzielone na dwjg.; 
funkcje, a mianowicie: kasjiJa ’ buchaltera. Czyn
ność buchaltera załatwiać!będzie sekretarz lub też 
inny członek Zarządu “ Powody postawienia takiego 
wniosku, 's% następującej. 1. Uzyskanie--gwarancji na 
■der dokładnego i punktualnego prowadzenia w ie l 
kich książek ; ^3, .umożliwienia, stałej kontroli nad 
funduszami Stowarzyszeniami 3. ulżćwe prąoy du- 
tychczosowym kasjerom. .leżeliby się okazała pojrzeba 
zm.any statutu w tym celu, połap się Głównemu 
Zarządowi takową w najbliższym czasie. przepro
wadzić."

Uchwalono jeszcze, na wniosek IŹarządu Filji 
następujące: żądania: „Uchwała,-powzięta w r. 1897 
na doroćznem "Walnem Zgj-omadzeniu we Lwowie,
0 doręcji-e.niii rOGznych sprawozdań do rozpatrzenia, 
członkom na o  tygcSdnie przed datą Walnego Zgro
madzenia, ma mieć moc'obowiąz ującą i byd- ściśle 
przez Zarząd Główny przestrzeganą.; ‘

Przy pierwszem głosowaniu na 2 delegatów 
Zgromadzenia.Filji krakowskiej na doroczne Walue 
Zgromadzenie we Lwowie,."„otrzymali : Misiołek Leon 
4 4 , Górski Ludwik 26 i Thtwdoji.zuk Władysław 
21 głosów na 5 4  głosujących kartkami, W po- 
wtórnem głosowaniu otrzymali : ąGprski Ludwik 25
1 Theodorczuk Władysław ̂ 2  głosy na 47 głosu
jących. Wybrani więc zostali: Leon Misiołek 44  
i Górski Ludwik 25 .głosami.

W końcu uchwalono, na wniosek kolegi L. 
Gurskieg-o, urgować Zarząd Główny we Lwowie o przy

spieszenie wykończenia „Regulaminu biura stręczenia- 
pracy“ .

Koniec posiedzenia o godz. 11 . w nocy.
Gustaw Titz Józef Kusiba

prże.w. sekretarz.

Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału 
Filji krakowskiej, odbytego marca,oVgO-
dzinie-TO ramf Obecni: kolega Titz Gustaw, Kusiba 
Józef, Dzinbanowski JózaSfemSki Ludwik, Raczyń 
ski Józof;,i Theodorczuk Władysław. Po przyjęciu 
protokołu z ostatniego posiedzenia Wydziału, przy
stąpiono do dyskusji nad rocznem sprawozdaniem.

Postanowiono przedstawić nadzwyczajnemu Wal
nemu Zgromadzeniu członków Filji krak. do uchwa-. 

■dema dla delegatów na dófoczne Walne Zgromadzenie 
do Lwowa następujące wnioski: 1) wń'j'ęsek o prze- 
prowćfdźpie kontroli ksiąg Zarządu głównego we 
Lwowie przez w poszć$jggolnjch filjąch wybieraną 
komisję kontrolującą; ij£2) uchwałę Dorocznego Wal
nego Zgromadzenia F ilji kiakowskiej, dnia 2. marca 
br. odbytegoj „aby wynagradzano czynnij&ji sekreta
rza Filji krak.“ , w ten sposób że czynności kasjera 
podzielone będą na dwie odrębne funkcjo : kasjera i 
buchaltera, a zatem i wynagrodzenia rozdzielone będą.

Nadto, aby poleciło delegatom zaurgować Zarząd 
Główny w 'Lwowie.0 przyspieszenie wykończenia „R®|3 
gulaminu biura stręczenia pracy“ .

Dalej wyrazić yżądanie, by uclrwały do.i;<?czneg-o. 
Walnego Zgromadzenia we Lwowie byłyjgeiśło przez 
Zarząd Gł. wykonywane, szczególniej odnośnie 'cctPdo 
doręczania ,,Sprawozdftb-^%)cznych“ na i  tygodnie 
przed Walnem Zgromadzeniem. ‘Ęólecono jeszcze kol. 
Gust. Titzowi, aby listownie zapytał przew. Zarządu 
G ł., w jakim celu zakupioneffowe wykazane w roz- 
chodach „Funduszu kształcenia-1 -5:0 H) odznak (ze 
sztanćą^G

W sprawie podwyższenia wkładek tygodniowych, 
rozwinęła się dyskusja, którą ijiiArozstrzygnąć.ftiad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie.

Wreszcie przyjęto kolegę Wiśniowskiego Leona, 
nowo wypisanego w drukarni W ł. L.yAnczyca, na 
członka Filji krakowskowskiej, bea wpisu, a pozo
stającemu. od dnia 9. października 1895. do 26. 
łH ige 189S r. bez1, kondycji, łtńl. Stachurze Stani
sławowi, duzótolono spłaty zaległych wuładek, zn$ 
kol. Kócuyowi Janowi, który me zastosował się do 
uchwały Wydziału Filji krak, 'polecająćój mn tepłatę 
zaległych wkładek, z dniaĄJf .ghidniil 189? r.pód- 
mówiono zapomogi w chrorobie.

Koniec posiedzenia o ■‘gp&z. 1. po południu.
Gustaw Titz JoSłfef Jtusiba

przew. sekretarz

Na Walnem Zgromadzeniu iilji „Ojnisko“ 
W  Przemyślu, Odbytem dnia 2,5’ . marca br. na 
głosującycćh kol. 16, wybrano przewód, kol. Tad. 
Kollrięójjćza 14 głosami, skarbnikiem kol. Fran
ciszka Madejskiego4* 13 głosami, a sekrefarzóm przy 
ściślejszym glosowaniu pomiędzy- kol. Cehatgptórem 
n Moskfwityńem, wybrano togo/, osjiitiiięjgo większo- 

yścią głosów przez aklam-jhcyą.
Nadto powierzono dozór nad biblioteką kof( 

SniŁWefzańskieniu, wyrażaj4$.^zar|Sem tenni.M)0,dzię
kowanie za.(.gdyliwe pełnienie tej funkcji.

...:Dolócono delegatowi na Walne Zgromadzenie 
we Lwowie, porusMaj spra\v;ę'(4u^zjii i stosunków 
w drukarni Styfiego.

W końcuóia wniosek kol. SiSereczańskiegójćwy
brano komisję szfflijŃSjjfcą, w skład którejy węszli 
kol. Lazor Mikruta- i Pftnkiewie&3$S

Walne Zgromadzenie „Kasy chorych",
Tow. drukarzy i litografa® w Krakowie. odbyło się 
dnia 23. marca b r Njp p o w t ó r n e  zwołanej 
zgromadzenie, zjawiło się 76 ćzłonliaw. Przewodni 

jeżący kol. M e p s-’ Julian, js?tperaj|ir-* posiedzenie 
o godz. 8 */a 'ępeGzói', zaznacza, iźc:‘-pomiuio, że od 
lat trzech sprawozdania wykazują niedobory (w roku
1895 64 zł. 4 9 ‘"ct, w r. 1896 199 zł. stójet., 
a w r. (8 ,97 4&5‘8zł. 2.3-jrj: wydział nie występuje 
ńa Walnem Zgromadzeniu z wnioskiem o podwyż- 
szeąifgśwkładki, a fe’  dla tegej, ponieważ człfhkowgl 
ponoszą już dbśćrŁiijtc-zne.aaiężary, Zaznacza:.),adnak, 
że gdyby rok bieżący okazał siię.* również niepo
myślnym, wówczas. Wydział zrnus&nym będzie na 
najbliższem Walnem Zgrom, wystąpić!-* wnioskiem 
o podwyższenje. wkładki. Odczytany przez sekretarza 
kol. B a n d u r ę ,  protokół z ostatniego. Walnego 

^gromadzenia przyjęty został bez dyskusji. —  Kol. 
T h e o d o r c z u k ,  zwracająp się do wstępnej prze

mowy przewodniczącego, krytykuję! postępowsnie W y
działu Kasy chorych co do powtarzającego sięWbG 
rocznie niedoboru i podnosi, że Wydział nie powi
nien był dopuśsFć do tego', aby w Kasie byłjNiiie- 
dobory, bo jak z początku można było pokryć nie
dobór nieznaczną podwyżką wkładek, to teraz może 
się okazać potrzeba podwyższenia ich znacznie. Prze ; 
wodniczący odpowiadaj żó. na razie nie zacboilzi po
trzeba podwyższenia wkładek, i powtarza, (że gdyby 
rok bieżący również pod względem zdrowotnym był 
niepomyślnym, wówczas Wydział przedłoży Walnemu 
Zgromadzeniu wniosek o podwyższenie wkładki. Po 
krótkiej dyskusji nag-sprawozdaniem kasowem, Walne 
ffijgrom. na wniosek kol. K o r c z o w s k i t f&jflttgn.. 
członka Hmisji ljontr., udzieliło Wydziałowi abso
lutorium z, csBiuośffi za r. ]Ji9.7. Z  kolei n^tąpiły 
wybory uzupełniające do Wydziału Kasy cboi^*bb“ . 
Wybrani zostali ponownie: kol. M a r k i e w i c z
Stefan i Wiadrowski Winc. ; jako zastępcy : M i sfim- 
ł|4c Leon i B og 'fi c k i Marceli. Do kom. kontr, 
kol : G a w iń  k i Ign. i M i z i ń s k i  Ant., jako 
zastępcy : . G a w e ł  Stan. i P yi-f z o w s k i Marjan.

Podanie kol. K o s t e r k i e w i c z a  A . o prze
dłużenie mu gąpomogi w chorobie na przeciąg- 6 
miesięcy, .zgromadzenie, na wniógjtk kol M i s i o ł"ka 
uwzględniło.

Kol. Th e o d o r c z u k stawia$kvniosek, aby ze 
względu na niepomyślny stan kasy, sekretarz tej|sj 
zrzekł się.swego honorarjum w kwocie 6U zł. rocznie. 
Przęćjw temu wnioskowi przemawia kol. M-iós i o ł ek 
i przedstawia, żg wobec wzmagają-ej się sj.eroku na 
rok czynności sekretarzjt-,' nieprzyznanie n i^  honora- 
ijurn byjóby wprost niesłusznem.; do wnmsku kol. 
Misiołka Zgromadzenie*jśię przyczyniło kol. Tlieó4; 
dorczuk zaś wnjpsek swój cofnął. -..

Koli K u b a n e k ,  zo względu na obecną^ wy
płatę tygodniową,- .stawia wniosę k, aby wkładkę do 

tjjiKasy chorych* zamiast^ctJ'miesiąc, ściągąno tygod
niowo. Wniosek ten został w ząsudzje przjjęty; po
lecono jednak Wydziałowi w sprawie tej zwołać w jak 
najkrótszym czasie nadzw. ^wąlnetZgromadzenie.

Kol. M isji o Rek w uznaniu pracy lekarza 
„Kasylj• chorychu sta\yia wniosek o pod/ yższenie mu 
honorarjum o 5 zł miesięcznie; mowen wniosek 
swói motywuje tern, że wobee wzrastającej liczby 
członków czynność lekarzs --się wzmaga. W sprawi:- 
tej zabierałoj'glos-“kilku członków*] w końcu wniosek 
kol. Misfołka zgromadzeni uchwalili prawie .jedno
myślnie. Na tem posiedzenie zamknięfoF.o godz"^ 10. 
wieczór. g — g — t.

K R O N IK A .
Przed przyjęciem kundycji w drukarni 

Rusinowskiej i Styrny w Tarnowie, tudzież 
Pisza w Nowym Sączu, należy się wstrzymać. 

Zwracamy uwagę Kolegów, iż przed 
przyjęciem kondycji w drukarniach: Styliego 
w Przemyślu i Westa w Brodach, należy 
się porozumieć z kol. Józefem Huberthem 
we Lwowie. 

Koledzy, którzy nie zastosują się do tego 
wezwania, wszelkie skutki przypiszą sami 
sobie.

Poufne Zg omadzenie kó%&w lwowskich, 
na kt&ein. owigii byli także deflaJbi z Krakdwa 
i Przeniyśla, ad-było się w p'fvifted|riiłek dn. 4 bm 
Z powodu braku miejśtei, odkładamy sprawozdanie 
to do następnego numeru.

Kogut „na własnem śmieeiskuOŚjś ĵjli pan 
Sty 11, właściciel drukarni, litografii, biura ogłoszeń, 
biura stręczonia itd. itd., ;(w Prz|ffi|jp, ptrHuial, 
jak to już Jgżytelnikom »Qn '̂niska« wiadome, Sjoriiff 
czenie Sądu rozjemczego w Wiedniu, według kto-', 
rego, nie wolno mn trzymać takiej liczby liczni, jak 
dotycncząs, wykracza ona bowiem przeciwko pośtąą. 
nowieniom-coimika nornuilnegę', który pan Styli pod
pisał i do którego przestrzogiinittjj-.tóm samoin, jest 
obowiązany. Jakiafctnjiowisko wobec togo -wyroku 
zajmie p. Styli iEggjW iij uczynrajw tym kiorunku, 
powołane z naszej strony do przestrzegania Rgjmmia 
czynniki, nie omieszkamy w .-.odpowiednim cz-jliaftki "• 
nióśNi'"sa .iążió notujemy inny takt, cbarakteTjyzu- 
jąpy jąskrawoyj,przedsiębiorcę od wszystkiego p. Sty- 
fiego. Oto na zażii-leuie, wniesione, przeciwko i’A n  
Styfiemu w sprawie uczni do Sądu rozjemczego,
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otrzymał tenże pismo od przewodniczącego Sądu, 
z żądaniem wyjaśnienia sprawy i podania punktów 
obrony co do podniesionych przęcłwko niemu zarzu
tów. P. Sty fi znalazł się tak, jak tylko galicyjski, 
lualumiastecżkowy ignorant znaleźć się. może, oto 
na wezwanie to —  wcale n ie  o d p o w i e d z i a ł .  
P. Styfi, który nie dawnopteinu w odezwie do ga
licyjskich właścicieli drukarń, pisał o wzniosłych 
obowiązkach wobec społeczeństwa całego który roz
paczliwie wzywa wszystkich p r y n cy  p a łóf\v do s o 
l i d a r n o ś c i ,  nie odpowiada na pismo s w o j e g o  
k o 1 e g i-pryncypała, włąsći,cielą jednej z najwię 
Lszycli drukarń w państwie,austrjackięiń} Czemżeż 
bowiem jest taki p. Jasper, wobec Wgo Styfiegg^ 
który czuje sam w sobie dopć sity, do zniszczenia 
njszej organizacji? |6zr-goż możemy spodziewać się 
od pteŁpfiego my, maluczcy .robotnicy, jeżeli p. Ja. 
spor, przewodniczący Gremium ni żsH-a astr jnafcęji 
właśćideh drukarń, nie jHt godny m jogo odpowiedzi ? 
A jednak panie.,,Styfi, nie połkniesz pan nas jak 
kluskę* zjj? to panu ręczymy’!' Bo i kluską udławić 
się można,’ o czom się pan przekona, iu|wet prędzej 
może jak się^pod^eyyasz !

fia jn iższym  i n a jw iern ie jszym  sługą  swo-:
jego pana, jest Wilczyński, zecer-maszynista pseudo 
zarządca i osobnik do szczególnych poruczeń w wie., 
loftronnem przedsiębiorstwu^ k^uta Styfiego w Prze
myślu. Ten ostatni poiwziąwszy szlachetuytlzamiar 
zni|z9»pnia naszej organizacji zawodowej, wyszukał 
do tego odpowiednie narzędzie, jakiem ma być wyżej 
wspomniano indywiduum. .Spełniając'.rozkazy" sowojego 
cldebo-liiwcjj® Wilczyński, rozpisuje listy po mfój 
Galicji, werbując kolegów do p Styfićgo przodsta- 
wiajS^stosunjii u tegoż w tak jasnych i pięknych 
kolorach, "ze już to samo o d s t r a s z a j ą c o  oddzia
ływać musi, na przyszłych obrońców interesów pana 
Sty fiegp._ Ażeby dać dowód naszej bezątrouuości; „'panu 
Stvfiemu i;oszczędźić wydatków na marki a Wilczyń
skiemu kompromitacji, wynikającej z pisanja nieor- 
tograliczuych liftów, -(których posiadamy kilka), dru
kujemy dosłownie dwa pisma. Wilczyńskiego. Jedno 
z tych pism brzmi jak następuje:

ó,.„^jranowny Kolego! Kondycję, którą Szano- 
wuejnu Koledzy nadaje to jest w tej Raniej drukarni 
gdzie ja  pracuję już 5 lat jako maszynista. Czas 
tswaaPi kondjSyr za-leżyŁ od Pana -— uwaga moja : 
pracować lndżna do śmierci kto chce sumiennie i 
.uczciwi *  robfć"; (? ! ’ —  Iłed.) pomieszkanie wraz 
z wiktem kosztuje 4  -50 — 5 ti. i pranie tygodniowo. 
Gdy Szanowny kolega jest dobrym akcedensito to 
płac;! będzie Od wspomnianą (1 1 -5 0  zł. — :-Re‘d.) 
większą. —  Jednakowoż postawiam Szanownemu 
Koledzy jeden punkt. tj. ’(żg musi Kolega dać lub 
nadesłać mi pocztą d e k 1 a i <J5gę pisemną że do 
Tow. »Ogniska« należyć nigdny niebędzie będąc ra- 

,zćip zemną w jednej kondycyi —  a z dniem wstą
pienia do Tow. »Ogniśk.a« wypowiada natychmiast 
kondy.ćyę. Jeżeli Szanowny Kolega przystaje na te 
warunki to’ praszę mnie odwrotną pocztą nadesłać?; 
tę deklarację lub osobiście ‘zaraz w niedzielę przy
jechać do zgody i za 14 dni objąć kondycję, gdyż 
z gury zapowiadam |drżł85H5iarody ! — Red.)
ię  wszelkie miffjsca.-.zecerów obsadzę , sąniymi takimi 

ićpSnienależą do T ow .. Ogniska. Wrazie słabości 
otrzymuje. kolega w I  rzędzie z kasy powiatowęj dla 
chorych tyło dziennie ile miesięcznie pł^ci — u nas 
płaci się :,7S-'igt. w II rzędzie otfj-yma kołę-git od 
pryncypała ;Śtyfiego który jak sjjtiv- twierdzi jest 
biedakiem i nie ma 5$  czego.- ży_ćł! —  Red.J#y, gażę 
tygodniowej —  wrazie staroąei. można się zapisać 
do tó « . .OficyalistipY pry watnych i międl to samo co 
w tow. »Ogniska« gdy S i  ja  na(eżałen) do tego
tow. a dzi& na łażę jak- wyżej wspomniałem. Z pjft 
ważaniom Wl(idyxl&ii> U ilezyiiĄ&i*

Odmienne cokolwiek, bo w kłamstwie aż do 
bezs«olno$łi posunięte .ję§.t drugie pisma, Wilcżyji- 
skiegOn.adrte)‘waiię!c do innegoAz kolegów :

»Sziuiowny Kolego ! Posudago której pisałem do 
f ftigbjttjijest bardzo dobrą kondycyą Ifedyż ąeęzy wiście 
jesi w drukarni \Yp. Styfiegb ja tam praSję już 
5 lat, aijęst mi przyteiji bardzo dobrze, i tylko 
prżez zazdrp|ć konkurencyjną ze strony pryncypałów, 
którzy mają kapitał zapasowy!, i z wąchali (się z ną£r- 
szymi kolegami którzy' są pomocni im — Otby czło
wieka pracy —  facfiowca — oraz człowieka-jTktóron 
z whtsnemi siłami i dziesięcioma palcami dorobił 
się- własnej drukarni (dziwna (rzesz, że W il
czyński, który, o ileS sięgają nasze .nformacje, po
siada nawet dość? długmI  pal|j| nie dorobił się

Red.), i któren daje utrzymanie przeszło 20 ro
dzin (co za dobroczynny człowiek z tego p. Sty 
fiego — Red.) więć-gzaręczam Ci pod słowem ho
noru (słowo honoru pana Wilczyńskiego ! to prźecież 
coś warte! — Red.), że nie jest wszystko prawdą
(nie wsżystko, a więc przecież -coś —  Ke d) co pi
sze jjOgnisjeoyJ)—  bo wolno i psu (i panu W il- 
czynsKieniu —  R ed) na>jiana Boga brechać, a tym 
samym że Cię! Tow. wykreśliło ze swoich listów. -  
nie powinieneś patrzeć na to co podli (vidi Wil 
czyński Red.) koledzy czynią obec prynoypałów. 
Odpisz mi zaraź pod tym samym adresem ale li
stownie it-ćzy jesteś stanu wolnego czy żonaty.«

Tyle słów... pana Wilczyńskiego.
Jesteśmy pewni, że tak p Styli, jak i Sfcz 

ciwy i szlachetny (A) p. Wilczyński, l.będą nam 
wdzięczni za opublikowanie tfeli listów, tą drogą 
bowiem i|fót kolegów dowie) się o świetnych warun
kach 'kondycji u p. Sty fiego i będzy^wi.ęjlział co są
dzić '#■ tym dobroczyńcy i gounym jego zastępcy. 
Z listów p Wilczyńskiego nasuwają się nam jednak 
pewne refleksje, ktÓrySSh tąićy^przed naiSiui Czy
telnikami, nie mamy powodu Organizacja nasza żaŁ 
wodowa, ma za zadanie nietylko zajfezpieczeiinaSwych 

Ezłonkow na wyji&dók -słaljolści. starosta i bezrobocia, 
ale dąży1 także do zaprowadzenia normalnego sto- 
-sutiku cennikowego i ćz-agii pracy, co też w większej 
cżęścMu zyska nem -ztiśtalo. Przeciwko tvm celom p 5 j 
szej organizacji, gzmlen uczciwy pryticypał występy 
wać nic niiiżp, tak jak nic mo?e nam zabezpieczyć 
wspaicia w żadnym wypadku, co do cennika, to 
przestrzeganie tegoż w pewnej mierze, leży w ich 
własnym interesie. JęzM{ więc pan Styfi maj&a- 
miar i na przyszłość płacić wędlug cennika - a na
wet i wyżej, jak zapewnia p. Wilczyński — to nie 
widzimy właściwej przy czyny, dla której chcę się on 
otoczyć, zecerami nie należącymi dci Towarzystwa, 
zwłaszcza, że/obowiązuje się-.(?.() płacie w razio sła
bości połowę tygodniowego zą-robku, czego przecież 
nikt na sorjo brać nieprfoże. Jest więc wirlocznem 
że p. Stytiemu, ktffi-y ^dziesięcioma pał'cami« dorobił 
się drukarni fłsennik normalny jest kością w gardle 
i że radby on otaczyća-się zecerami nienafeżącynii 
do Towarzystwa^ ażeby- następnie mieć z nich po
wolno narzędzia dla swych spekulacyj. Ażeby zaś 
zwabić naiwnych, obiecuje złote góry, poręczają!?' 
słowem honoru Wilczyńskiego, .a ttp chybą^.jest do 
stateczną rękojmią, że wszelkteSobiec^iki są wierutną 
blagą. Co do wycieczek Wilozyńskiega odnoszący.oji 
się. do naszego pisma i do i.ogółu kolćgow należą

cych  do Towarzystwa, to poiąijamy je( milozeniem, 
uwfeająe, że sąd takiego indywiduum nie jncj&łia| 
dotknąć.' -.

R appel“ dziennik paryski, jest z po
wodu brudoty wyday@5w, składany przez tańszych nie- 
członków Związku Gdy ^pbęĆnie redaktob tejże W i- 
ktpr Jlouuier zapragtibł być wybTanym do parja,-.- 
mentu. udało się robotnikom kandydaturę jego 

(zwalić.
W n ielriórych  m iastach  fra n cu sk ich  jak

np w Marsylji, Lq Havro, Obalonsur - Marno," 
feaint-Nazaire i w i. ułożono nowy cennik i przed
łożono g<i,--Pryięey pałoijj.

„L a  F ra n ce “ dziennik paryski, należący 
do* wy najmy wacza powózów HoAtein otrzymał nowy 
‘żbrząd który nsufiął zupełnie zajęty, dotychczas 
perKołial kobiecy i dziennik ten składąby -jest obąc- 
n/ej (irzez zecerów, nalcżąc$|k; do Związku.

K  O  M : l r ! . \  I K A T  Y  

(ógWs2sa SndwlaTzjiśsijaia » Ognl|'ko«.

W ydzia ł g łów n y  L w ó w . C h o r z y :  o d . ^  
marca d o ijk  Icwiatnia 1 Chyba Henryk" (Tar
nopol), Hempel Maksymilian. Wańczycbi Józs!-, Zn;.j 
da Michał,. Wiencek ‘ jośsef, Kubicki .Jan, Sawicki 
Konstanty (Z toczóy^  Laskowski Władysław ^Zapo
mogę wstr..vmańy§3 Kr^gszEmq.ivi , Knio.sz- 
nfflj Eru.est, BieleclJ -Piotr, Iliickman Jan-.gzapomo 

jfite wstrzymaiipA^-Cradziński Władysław Lozisski- 
jJiQfiinilowicz-.‘Jan, Hollendęr? ikntoni, Hausman BęY. 
jamin (Stanisławów), Mańkowski Antoni.

W y  z d r o w i e l i  : Ilempol Maksymilian 22 , 
(Śaiwicki Konstanty i Laskowski Władysław 27. marca, 
“Kubicki JanJB:- kwietnia.

płacony 9.1 dni) ik ('kwiet’ifijf&Etgens Jan wyjechał 
do Krakowa.

Za zarząd główny Stow.:
ĘaĘzkowicz Jan Huherth Jozej
skarbnik główny. przew.

Filja Przemyśl: C h o r z y :  Jabłonowski
Leoi.

B e z  k o n d y c j i :  Cielecki Józef.
Przemyśl 4. kwietnia 1898.

Fi ‘"anciszek Maciejak'!.

Zm iana adresu . Z  dniem I. kwietnia 
należy adrósować wszelkie listy, jak i prze
syłki tak dotyczątfelStowarzysYenia „O ni
ska11, ja-kó,ież naszego czasopisma : lluberth 
Józef, drukarń, p. K azim ierze W iesne a, L w ó w  
ul. A n ad em icka  16

Wszelkie listy i przesyłki dla Filii 
krakowskiej, należy odtąd adresować: 
G ustaw  T itz , drukarnia u n iw ersy teck a , K ra
k ów , ul. W olsk a  I. 9 .

Uprasza się wszystkich towarzyszy, by w in
gresie  własnym, w razie ofiarowania im w której, 
kt-lwiebbądź liiitjsępwości kondycji, porozumieli się 
zawsze przed przyjęciem tejże, z niżej podpisanym. 

lluberth Jozef. Lwów Akademicka 16.

Zanikniecie rachunków funduszu cenniko
wego filji fraków za rok I897.

.TJ o c li ó d :

W kładki człon k ów  krakowskich złr. 959-99
D w u d zies lo -cen tow e  wkładki k o 

legów  krakow skich . T) 348-2S
Z funduszu kształcen ia 4 8 9 -—
Z W ied n ia  . . ................................. 62(
D rukarnia  D&utschera w P o d g ó r z u ^ 19-02
Z W a d o w i c ....................................... W 1 0 -60 -
Z W i e l i c z k i ....................................... 11 1 .6 0
Z wrot od  kolegów  z „C zasu * 11 37-58
R ó żn e  w p ł y w y ................................. J5 84 76
P o zo s ta ło ść  z r, 1 8 9o 174-99

R azem  . ?? 2 bS 6.77

E o z c  h-ó d : 

•Strejkującym kolegom  z dru
karni „C zasu ,, złr. gSTjS r  61

Zapom ogi innym  kolegom  . 11 119-80-
Zaprow adzen ie  cennika n or

m alnego w INowym -Sączu j* •■Lft9-69
Zaprow adzenie cennika n orm al

nego w W ie liczę g fc ł^ .i-^ .^ jtiffi 1 L'5&
Zaprow adzenie cennika n orm al

nego w Tarnowie . . . . 24-03-
K oszta  w ysłania delegatów  do

Lw ow a, R zeszow a i Tarnowa t? 2v-
W ynagrodzen ie  za stratę czasu

pon iesioną  w sprawach Tow >? i p
K o l. T itzow i-n a  podr.ó'żldo W iedn ia

w sprawie drukarnilD eutschera r> 2 9 -5 0
D la  w łoskich odlew aczyv-czcionek 4 -0 7
W ydatki kan celaryjne, telegram y,

telefon, marki i p. 11 2S-57
R azem 2,4 95 -8 2

Z e s t a w i e n i e

D o c h ó d ..............................................zlr. 2 J 'S 6 'l?S
R o z c h ó d ................................................ „
C zysta  p o z o s ta ło ś ć  . . .  „ 186 95

2 jtz■‘.Gr 1 <,s-1tiu•. (Jdjęąl ^tctmalair.
Schlafeig M<trek. M id o h l Leon.

Kraków. S t  l i J k a  na  f u n d u s z  c e n n i k o 
w y  za marzec 189S:1 Dnkarnia , Anczy i a zL 12-52
— 2 48 F iscfe i-a  4 ‘9§^ K ói'neclriegoJ 10-63. Koziań- 
sk ieg ó j 8-77 N arodow a 4-6-1, Slomst^fiT- v> 2 5  
Unijyprsy tecka ,25i;8pj! Z\yiązkowa ls-tlO D euU chera
— 84, W adow ii-ó^O  ct. K ol Dziad- w iec — -74. K a r a -5 0 , 
G óttlieh  zam iast w pisu 1 .—  Razem  95\0p; R ozc^ od  
17-86, Po.zcSpije 72-14. P ozostałość z poprz. m iesiąca 
3J8 ,i^ 8?^ zysta  p o^ fsta łośiL  3 9 ą -2 Ś iy

Na fundusz cenn ikow y za kw artał I. 1898 z ło ż o n a  
w Przemyślu ’i~> zlr. 12 ct.

B e z  k o n d y c j i :  ".Etgeas Jan, Wdowiak Jan 
(Złoczów). Ei-ied Michał, Biliński Władysław, 

jeszcze, alev'’spod??iewamy się, że się jeszcze dorobi, I W s t ą p i ł  d o  ko 11 d y ć j i : Pned Michał 25. 
zasłużonej swemi szlachetnenii uczynkami nagrody — I Wdó-wiak Jan 29. niaręa, Biliński Władysław (wJ’lB

Z drukarni Zygm unta G oiloba . Lwóyy, u l. O ssolińskich  1. 15.


